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BAZARNIK ANTKIEWICZ SZYMURASZYMANKIEWICZRADEMACHER CHYCHŁA

(tel. wł.) Zgodnie i

Polska CSR 4=12

У
następująco : 
Rademacher, 
Koudela, 7)

Czesi są sklasyfikowani 
1) Majdloch, 2) Tontia, 3) 
4) Zachara, 5) Petrina, 6) 
Chudak, 8) Netuka.

KLIMECKI

Przegrana w Pradze
T,|7 YSOKA przegrana naszych pięś 

• ta darzy w Pradze ani nas spe­
cjalnie nie zaskoczyła, ani nas nie mart- 
tJT, podobnie jak nie cieszyła nas by­
najmniej nasza ostatnia wygrana w IFar 
szawie w tym samym stosunku. Już po 
meczu na Służewcu wyraziliśmy opinią, 
że nasze zwycięstwo jest zbyt wysokie 
i stosunek 12:4 jest daleki od właści­
wego wykładnika sił obu krajów.

IF Dublinie stwierdziliśmy, że jed­
nak pięściarze czeskosłowaccy na tle 
międzynarodowym wypadli lepiej od 
naszych. Nie ulega wątpliwości, że nasz 
boks w tej chwili nie jest jeszcze zbe- 
tonowany. Przechodzimy coś w rodzaju 
„mutacji głosu“ — już, już dorastamy, 
ale jeszcze nie nabraliśmy młodzieńcze­
go rozmachu.

Jesteśmy w trakcie odmładzania dru- 
żyns/ i na tej drodze poczyniliśmy już 
znaczne postępy. Nie stać nas jeditak 
jeszcze w tej chwili na kompletne prze 
grupowanie drużyny. Jadąc do Pragi 
mieliśmy luki. Nie byliśmy pewni 
swych reprezentantów w muszej i śred­
niej i zdawaliśmy sobie już z góry 
sprawę, że zarówno Sowiński, jak i Szy i 
mankiewicz są bokserami, którzy swą 
klasą nie dorównali klasie międzynaro- . 
douej.

Odmładzamy drużynę,
znalazły się notce siły, jak 
Antkiewicz, Rademacher, czy 
Z szeregów rnusiał ustąpić 
wspaniały bokser, jakim był
ski. Cóż, kiedy młodzi jeszcze nie do­
rośli, nie posiadają nadal tej rutyny da­
wnych Rotholców, Sobkowiaków, Czort 
ków, Kowalskich, Polusów czy Cłltoie- 
lewskich. Ale przyjdzie czas, że i nasi 
początkujący w reprezentacji bokserzy ■ 
na biorą doświadczenia i rozmachu.

Przegrana w Pradze będzie jednym 
bodźcem ku szkoleniu młodych kadr 
naszego pięściarstwa.

PRAGA 18.XI
i naszymi przewidywaniami przegrali- 
i śmy mecz w Czechosłowacji. Nie 
przypuszczaliśmy jednak, by klęska 

! w-ypadła tak dotkliwie. Musimy sobie 
przypomnieć mecz na Służewcu, gdzie 
Czesi przegrali w tym samym stosun­
ku i zmuszeni byli również przełknąć 
gorzką pigułkę. Jak już wyraziFśmy

; opinię niestety w meczach między- 
: państwowych o wyniku decyduje sę- 
[ dzia neutralny a wiemy, że w różnych 

krajaph na walki bokserskie patrzą
; przez różne okulary. Dlatego też by­
liśmy pesymistycznie nastrojeni przed

. meczem w Pradze, byliśmy zgóry prze
■ konanL że Czesi dołożą wszelkich sta­

rań, by zrewanżować się w tym sa­
mym stosunku i za wszelką cenę. Nie­
stety i w Pradze główną rolę odegrał 
neutralny sędzia węgierski Foray, 
który zdaniem Polaków rozstrzygnął 
aż trzy walki na ich niekorzyść, tak 
że według opinii fachowców polskich 
mecz raczej powinna była wygrać 
Polska w stosunku 10:6.

Jeśli chodzi o poziom spotkania, to 
Polacy okazali się bezwzględnie lepszy­
mi technikami, ale niestety, jak każę 
tradycja, zawodzili na finiszach, np. 
Chychla czy Bazarnik.

Czesi starali się wygrać za wszelką 
cenę nie zawsze walcząc fair. Sztani na 
ten temat wyraził się następująco:

Jeśli drużyna czeska będzie nadal 
walczyła tak nieczysto i za pomocą 
różnych niedozwolonych chwytów, to 
na dłuższą metę nie można jej wró­
żyć dużego powodzenia. Moim zda­
niem sędzia skandynawski usunąłby 
z ringu kilku czeskich zawodników". 
Jest dla nas niewątpliwie pocieszają­

cym faktem; że, jak twierdzą sami fa- 
j chowcy CSR, dzisiejsza drużyna polska
■ była lepsza, niż wszystkie poprzednie. - 

Czechom podobała się dzielna postawa 
naszych bokserów, którzy żywiołowo a- 
takowali i pozostawili po sobie wraże­
nie zespołu twardych fajterów.

Ustaliła się opinia, że najlepszym za 
wodnikiem polskim był Szymura, który 
mimo oficjalnej przegranej miał wspa­
niały dzień. Na drugim miejscu klasy- 

I fikowany jest Antkiewicz, a dalej 3) 
: Rademacher, 4) Bazarnik, 5) Chychla, 
| 6) Szymankiewicz, 7) Sowiński, 8) Kii 

niecki.

w której już 
Bazarnik, 
Chychla. 

nawet tuk 
Kolczyń-

ZASŁUŻONE PUNKTY 
CZECHA

W pierwszej walce Sowiński przegrał 
zdecydowanie z Majdlochem. Sowiński 
jednak spełnił w stu procentach swoje 
zadanie, nie zrobił on bynajmniej wsty 
du. Zdaniem kapitana drużyny polskiej 
każdy inny zawodnik wagi muszej w 
Polsce mu-siałby w tej chwili przegrać 
z Majdlochem przez k. o.

Pierwszą rundę Polak przegrał, ale 
już w drugiej, był równorzędnym prze­
ciwnikiem i nawet dwa razy tak zaha­
czył swego kontrahenta, że ten zachwiał 
się. Sam jedna»-, po kontrze znalazł się 
również na deskach, ale natychmiast 
się podniósł. Sowiński podobał się wi­
downi czeskiej, która ochrzciła go pol­
skim tankiem. Przegraną Sowińskiego 
należy ocenić z różnicą pięciu punk­
tów.

ZACHARA DZIWI SIĘ
W drugiej walce Bazarnik został po­

konany przez Zacharę i jak się zdaje 
kiedyśmy obserwowali moment ogłoszę 
nia wyniku, to Zachara był sam bardzo 
zdziwiony, że przyznano mu zwycię­
stwo. W każdym razie optycznie spot­
kanie to wywoływało wrażenie prze­
wagi ślązaka przynajmniej jednym 
punktem.

Czy nowy talent?

Kwiatkowski (Inowrocław)
biegu „Robotnika!'

nie pojedzie 
do

Warta nie otrzymała zezwolenia na i 
i tournee swej bokserskiej drużyny po 
i Szwecji

Polska

Musza: Sowiński 
Kogucia: Bazarnik 
Piórkowa: Antkiewicz 
Lekka: Rademacher 
Pólśrednia: Chychla 
Średnia: Szymankiewicz 
Półc:ążka: Szymura 
Ciężka: Klimecki

przegrał 
przegra!

wygra) 
przegrał 

wygrał 
przegrał 
przegrał 
przegrał

za 
na 
na 
na 
na 
na 
na 
na

pkt. z Majdlochcm 
pkt. z Zaharą 
pkL z Hounakiem 
pkt. z Petriuą 
pkl. z Koudelą 
pkt. z Termą 
pkt. z Netuką 
pkt. z Rademacherem

Pierwszą rundę wygrał Zachara w I 
stosunku 20:19, w drugiej jednak nastą 
piły szybkie kontrataki Bazarnika i w 
tym momencie Polak często trafiał pre­
cyzyjnie. Rundę wygrał Polak 20:18.

Trzecie starcie oceniano jako remi­
sowe, gdyż Bazarnik osłabł na pół mi­
nuty przed końcowym gongiem.

Bazarnik nie miał nadzwyczajnego 1 
dnia, a w każdym razie był nieco slab-; 
szy, niż w meczu z Awdiejewem na sta­
dionie W. P. w Warszawie.

(Dokończenie na str. Il-ej)

Ze śuiuta
20 tysięcy, tenisistów, zgłoszonych 

jest w Czcskosłowackim Związku te­
nisowym. Mają oni do dyspozycji 600 
oficjalnie zarejestrowanych kortów.

Drobny przywozi ze sobą z Amery­
ki bogate łupy. Wśród zbioru nagród, 
jakie zdobył, najoryginalniejsze są sre 
brnę odlewy starożytnych bojowych 
siekier, jakie otrzymał w nagrodę na 
panamerykańskim turnieju w Meksy- 
kh.

Walny Zjazd Międzynar. Federacji 
Tenisowej odbędzie się 29 bm. w Pa­
ryżu.

50 rumuńskich atletów startować bę 
dzie na Igrzyskach Olimpijskich w 
Londynie.

Walka o tytuł mistrza Europy w 
wadze lekkiej pomiędzy obrońcą ty­
tułu Ronerto Prolettim a Billy Thomp 
sonem rozegrana zostanie w Londy­
nie 9 grudnia.

Amerykanie zestawili już 15-osobc- 
wy skład ekspedycji hokejowej (na lo 
dzie), która uda się do St. Moritz. 
Treningi rozpoczną się w grudniu na 
uniwersytecie Princetown.

Marcel Cerdan walczyć będzie o 
tytuł mistrza świata i nie ma zam.a- 
ru uprzednio stoczyć walkę rewanżo­
wą z Raadikiem.

W bież, tygodniu Drobny zawita z 
wycieczki amerykańskiej do Pragi. 
Zabierze się z miejsca do treningu ho­
kejowego, gdyż 1. CLTK liczy na je­
go udział w belgijsko - holenderskim 
tournńe.

Rapid Ostricourt mistrzem
Polskiego Zwiqzku Piłki we Francji

KORESPONDENTA)

kim poziomie. Na podkreślenie zasłu­
guje gra ataku Rapidu, a szczególnie 
środkowej trójki Roszak, Lefebvre i Ka- 
rowski, która świetnie dawała sobie ra­
dę z dobrą obroną Viktorii. Zwycięzcy 
górowali szybkością i dobrym zgraniem, 
pokonanych cechował zaś spokój i do­
bre opanowanie piłki. Na podkreślenie 
zasługuje ostre -tempo gry i jednak obe­
szło się bez żadnych- „finałowych“ incy­
dentów, co jest zasługą tak zawodni­
ków, jak i sędziego Szulca.

Bramki dla Rapidu zdobyli: Skrzyp­
czak (2), Lefebvre i Karowski, dla Vik­
torii Wożniczak i Lorek, Lefebvre, środ­
kowy napastnik Rapidu jest Francuzem 
polskiego pochodzenia i woli grać w dru 
żynie polskiej, niż we francuskich. 

Drużyny wystąpiły w składach: Rapid: 
Fiałkowski, Musiał, Śliwa, Kłopocki, Po- 
ślednik, Mrozek, Skrzypczak, Karowski, 
Lefebvre, Roszak, Ciekawy, Viktoria: 
Kowalski I, Kowalski II, Nowak, Kwart- 
nik, Matuszak, Mytko, Łuczak, Lorek, 
Strąk, Kubacki, Woźniczak.

Na meczu obecne były władze PZPN 
z prezesem inż. Mielcarkiem na czele. 
Mimo powszedniego dnia publiczności 
zgromadziło się około 4.000 osób. 

ach.

w

(OD WŁASNEGO

PARYŻ w listopadzie
Lievin, na Północy 1-rancji odbył 

się mecz finałowy o mistrzostwo PZPN
we Francji i o puchar „Gazety Polskiej“ 
z Paryża zakończony zwycięstwem „Ra- 
pidu“ z Ostricourt nad „Victorią“ z 
Barlin w stosunku 4:2 (2:1).

Mecz ten zakończył tegoroczny sezon 
PZPN we Francji i długą serię rozgry­
wek, w których brało udział 18 drużyn 
ligowych. Ponadto rozgrywano mistrzo­
stwa klasy A i U. W przedmeczu o mi­
strzostwo kl. A Olimpia (Divion) poko­
nała Rapid I B w stosunku 4:3.

Mimo ciężkich warunków atmosfe­
rycznych gra stała na niezwykle wyso-

,.Roma"
zdobyta dla boksu

BEZDOMNY boks warszawski na­
reszcie znalazł pomieszczenie. 

Uzyskano bowiem zgodę gospodarzy 
„Romy“ na organizowanie tam spo­
tkań pięściarskich. Pierwszy mecz w 
Romie odbędzie się w sobotę o godz. 
20-ej pomiędzy Radomiakiem a Gro- 
chowem. Wynik spotkania zadecydu­
je, kto z dwu drużyn znajdzie cię na 
pierwszym miejscu w tabeli. Pierwsze 
spotkanie przyniosło wynik remisowy 
8:8.

Przewidywanych jest szereg cieka­
wych pojedynków, jak: Przybytniew- 
ski — Patera, Sieradzan — Szatkow­
ski, Komuda — Czortek — względ­
nie Czortek — Sobkowiak, a nadto 
Wasiak — Tomczyński.

Adres Związku Polskich Związków 
Sportowych brzmi obecnie Warszawa, 
ul. Puławska 2. Dużury codziennie 
prócz niedziel i świąt od godz. 11 — 
14-ej i do 16 — 18-ej.

------- Pierwsi ------  

olimpijczycy 

w St. Moritz!
Bjarme Arentz i Marius F.rik«en. 

dwaj najlepsi narciarze Norwegii w 
kombinacji alpejskiej, są już w St 
Moritz. Są to pierwsi zawodnicy, 
którzy na trzy miesiące przed roz­
poczęciem Olimpiady rozpoczęli 
treningi.



>. Î FRZEGLĄD SPORTOWY Nr. M

Z biftoril walk w
(Dalszy ciąg ze str. I-ej).

Zachara był lepszy, niż ostatnio, gdy 
obserwowaliśmy jego liczne starty w 
Polsce. Po ogłoszeniu wyroku na wi­
downi rozległy się gwizdy.

ANTKIEWICZ BOMBARDUJE
Antkiewioz wysoko wygrał z Chuda- 

kłem i tylko gong uratował Czecha od 
nokautu. Poczętek walki bynajmniej 
nłe zapowiada tek druzgocącej przewa­
gi Polaka. Chudak jest specjalistę od 
narzucania swego systemu walki prze­
ciwnikom. Udało mu się to w pierw- 
aaej rundzie, w której obskakuje prze­
ciwnika. Antkicwicz zdaje się być zde­
zorientowany i nie bardzo wie, co ro­
bić. Na ring wkrada się chaos i Ant- 
kiewicz przegrywa rundę jednym punk­
tem.

W drugim starciu obraz walki zmie­
nia się zasadniczo. Anusiewicz zostaje 
„przestawiony“ przez Sztama. Rusza do 
gwałtownego natarcia 1 teraz on dyktu­
ję tempo. Kilka ciosów dosięga szczęki 
Czecha, który zapoznaje się z deskami. 
Rundę wygrywa ' bombardier różnicę 
pięciu punktów.

Trzecia runda to już pogrom! Chu­
dak dwukrotnie pada na decki do sze­
ściu 1 raz do dziewięciu! Po tym znów 
do dwóch, wreszcie gong zastaje go 
również na macie i sekundanci znoszę 
go z pola walki.

W pierwszej rundzie Chychła miał 
wyraźną przewagę. Był bardbo dobry 
Trafiał precyzyjnie swymi lewymi i 
szedł za ciosem. Wygrał rundę dwo­
ma punktami. W drugiej rundzie no­
tujemy dalszą przewagę Chychły, któ­
ry znów trafa swą lewą.

W Ii-ej rozpoczyna się tragedia. 
Chychła zupełnie tak jak w Warsza­
wie, kiedy to walczył ze Szczerbako- 
wem zaczyna tracić równowagę usta­
wiając się zbyt szeroko. Nie ulega 
wątpliwości, że i tym razem Chychła 
zawiódł kondycyjn e. Po ogłoszeniu 
wyroku cała sala Łuzetny zaczęła go­
rąco protestować a na ring posypały 
się papiery i cukierki a nawet drob­
ne monety.

praskiej Lnzernie
skach. Zdawało się nam, że jeśli Kol- ; ring bez wiary w zwycięstwo, zdając - 
czyński byłby w swej dobrej formie —! sobie sprawę że nie jest w swej naj-j 
ale w każdym razie nie w takiej, jaką lepszej form ę. Rademacher wygrał,' 
wykazał w walce z Ogurienko—to młał- 
by szanse na wygraną.

»wy*

Ропюитц oiuarcie
o tym co działo się

RADEMACHER: Ja 
kiedy wygrywam — a 

I Z-J I «

zawsze czuję, 
kiedy przegry- 
tym sezonie e

Wy. 
naj*

( TORMA NIE NAJLEPSZY
W wadze średniej Torma wygrał z 

Szymankiewiczem. Torma tym razem 
był słabszy, niż w czasie ostatnich 
występów w Polsce. Zresztą jest to 
zawodn k tego typu, że zawsze obni­
ża swe loty, walcząc z przeciwnik em 
słabszym. Wygrał on pierwszą rundę 
dwoma a trzecią trzema punktami, 
ale w trzeciej Szymankiewicz już zdo­
łał nawiązać równorzędną walkę i 
nawet zdobył się na kilka ataków, 
które w rezultac e przyniosły mu kil­
ka celnych trafień.

Szymankiewicz był zbyt powolny, a- 
by mógł w przekroju całej walki być o- 
ceniony jako równy rywal. W każdym 
razie Szymankiewicz spełnił swe zada­
nie, nie dii eię znokautować, okazał
wiele twardości, odporności i serca do . Rademacherowi. Polak przegrał zu- 
walki. Ani razu nie znalazł się na dc- pełnie przekonywująco. Wyszedł na

SZ”MURA WYGRYWA 
RUNDY I,„ PRZEGRYWA 
WALKĘ

W półciężkiej Netuce przyznano
cięstwo nad Szymurę. Zdaniem Pola­
ków był to nie tylko największy skan­
dal, ale nawet tragedia, którę rnusiał 
przeżyć poznańczyk. Szymura już na 
początku Ii-ej rundy właściwie zdemo­
lował swego przeciwnika i Netuka był 
kilka razy nockdown. Miejscowy sędzia 
ringowy robił, co mógł, aby ratować 
sytuację tak, że nawet odciągał Szymu­
rę i poprawiał koszulkę Netuki, aby 
dać mu możność wytchnienia. W tej 
rundzie Szymura walczył żywiołowo, 
gonił swego przeciwnika po ringu, uży­
wając bogatszy niż zazwyczaj repertuar 
ciosów; bil on nawet sierpami, co rząd 
ko jest u niego spotykane.

Szymura wygrał bezwarunkowo wszy­
stkie trzy rundy, a walkę różnicę przy­
najmniej czterech punktów. Publicz­
ność została zaskoczona werdyktem i 
przyjęła go zimno a nawet gwizdami 
Trzeba jednak przyznać, że Netuka 
miał dobry dzień i jak twierdzę Czesi, 
przeszedł samego siebie.

bo poprostu był młodszy i szybszy. j 
Ka:'ly cios Czecha był szybciej wy i 
prowadzany i trafiał nim Klimecki I 
zdecydował się na akcje. Pierwsza 
runda była wyrównana 20:20, ale już 
w drugiej Rademacher zdobywa punkt 
przewagi. W trzeciej Polak słabnie 
coraz bardziej, a Czech wygrywa dal­
sze dwa punkty.

Jest charakterystyczne, żc Polacy wal 
czyli bez koszulek. Przed meczom oka­
zało się bowiem, że drużyna czeska 
startuje niemal w identycznych kostiu­
mach.

W ringu prowadził walki sędzia cze- 
dcosłowacki KousiL Był on zdecydo­
wanie złym arbitrem. Tolerował wszel­
kie faule, ale co najbardziej krzywd tl- 
ło Polaków, nie dopuszcza! zupełnie do 
zwarć.

Na punkty sędziowali: Węgier Foray, 
Czech Lichecka i K. Derda.

KLIMECKI —
WEDLE PROGRAMU

W walz« ciężkiej Klimecki uległ

NOWA NIESPODZIANKA
Petrina swycięża Rademachera. 

rok sędziowski i w tym wypadku 
tupelniej zaskoczył polskich obzerwa-
torów, którzy sądząc po przebiegu wal­
ki, byli pewni zwycięstwa Ślęzaka. Rade ; 
micher miał dobry dzień I ezereg jego 
akcji można było oceniać bardzo wy- 
aoko. Szczególnie ciosy w korpus do- 
chodziły do celu i demolowały przeci- . 
wnika. Petrina walcz) t nieczysto.

Pierwsza runda miała przebieg remi-1 
sowy, ła już w Ii-ej Polak zdobył dwaj 
punkty przewagi. W Ill-ej Petrina wie­
le fauluje. Rademacher jest bezwarun­
kowo bardziej stylowym bokserem i 
rundy wygrywa różnicę jednego punktu. 
Publika nie była zadowolona a werdyk­
tu sędziowskiego.

CZESI MAJĄ PRETENSJE
W półśredniej Chychła wygrywa z 

Knudelą. Zdan:em Czechów zwy-ę- 
stwo to było bardzo problematyczne-

tcgorocznj cli rozgry- 
mistrzostwo Polaki w 
ona puli finałowej, 
rb. do puli tej wej-

KKSz Inowrocławia!
drugim reprezentantem Pomorza

Ostatnie «potkanie bokserskie o mi­
strzostwo Pomorza zadecydowało, która 
z drużyn obok Zjednoczonych reprezen­
tować będzie Pomorze w walkach o mi­
strzostwo Polski. Kolejarze Inowrocła­
wia na swoim gruncie pokonali ambit­
ny drużynę Legii w stosunku 8:6 (wal­
ka w wadze koguciej nie odbyła się). 
Ostateczne oblicze tabelki bokserskich 
mistrzostw Pomorza wygląda następuję- 
cot

meczy pkt. walk

stos.

1) Zjednoczeni—Bydg. 1 17:3 116:14
14:6 97:612) KKS Inowrocław 1

3) Gryf Toruń 1 13t7 97:53
4) Legia Chełmża 1 11:9 95:53
5) Brda Bydgoszcz 1 5:15 61:97

(koj

Przed drugim 
elo/pem
Dziesiątego sierpnia rb. zapadła 

w Poznaniu na posiedzeniu pełne 
go składu zarządu PZB (?!us prezesi 

wszystkich okręgów) decyzja w sprawie 
zmiany systemu 
wek o drużynowe 
boksie. Dotyczyła

Ustalono, iż w
dę, oprócz mistrzów 12 okręgów, dru­
gie (wicemistrzowskie) drużyn): Pozna 
nia, Ślęska, Lodzi, Warszawy, Gdańdta 
i Pomorza. Razem więc drużyn 18.

Zostanę one podzielone drogę loso- ' 
wania na dwie grupy po 4 ry drużyny . 
I dwie grupy po 5 drużyn. W grupach 
zespoły walczę systemem pucharowym, j 
tj. przegrywający odpada.

Czterej finaliści grup tworzę ostatccz | 
nę finałową grupę, w której walczę s^- ( 
stemcm punktowym (tj. każdy z każ­
dym i rewanż). Z tej walki wyłoniony 
będzie drużynowy mistrz Polski na r. 
1948.

Nie stosunek bramek
Jaśli AKS pokona Wartę, a Wista...

i

KAZIMIERZ DERDA: Mecz ten po- 
r.inniśmy wygrać 10:6. Skrzywdzono 
Bazarnika, Rademachera i Szymurę. ■ wam. Gdy walczyłem w 
Nie można było wyraźniej wygrać wal- Antkiewiczem wiedziałem dobrze, że 
ki, jak to zrobił Szymura. O ile wiem, 
to sędzia Foray oceniał walkę Szymu­
ra — Nctuka jako remisową, ale przy- 
znał zwycięstwo Czechowi.

Uczynię wszystko, aby p. Foray nie 
sędziował nam meczu w Bratisławie-.

DR. SZAIAGAN, wiceprezes PZB:
— „Sędzia Foray powinien sędziować , 
mecze w klipę lub ping ponga. Jak dla 
mnie, to Bazamik wygrał różnicę 
trzech punktów. Twierdzę, że Chudak 
został uratowany przez mierzących czas, 
gdyż gong zadźwięczał o sześć sekund 
za szyuk*.. Rademacher wygrał— prze­
cież i publiczność powitała werdykt 
gwizdami. Chychła zremisował, ale po­
nieważ czyściej walczył, można mu by­
ło przyznać zwycięstwo. Szymankiewicz 
podobał mi się, 
międzynarodowej 
zacznie wygrywać z pierwszą klasę euro 
pejskę. Zwycięstwo Netuki nad Szymu­
rę wyssał p. Foray z palca— Klimecki 
przegrał bezapelacyjnie, jakkolwiek zda 
idem prezesa Bielewicza, zasłużył na. 
remis...“.

DR BELOR — prezes Unji Bokser­
skiej CSR. — Wynik meczu zasko­
czył mnie, nie liczyłem na naszą wy­
graną, a tymbardziej w tak wysok m 
stosunku. Spraw'edliwym rozwiąza- 
niem meczu byłby wyn k 8:8. Szymu­
ra nie przegrał, jakkol ziek m-ał słab­
szą trzecią ruadę Ba2arn.k i Rade­
macher zremisowali. Natomiast twier­
dzę, że nie wigral Cltychla.-Najlepszy-, 
mi bokserami byli Majdloch i Szymura. 
Żałuję, że nie przyjechał Kolczyński. 
Wasza drużyna bardzo się poprawiła 
pod względem technicznym i bojowym.

FELIKS SZTAM, ocenią mecz w 
prostych ale szczerych słowacht

„Zrób li nas nażywca... To była 
wielka granda Nie można było wy- 
raźu ej wygrać — jak to uczyń li Ba- 
żarnik, Rademacher i Szymura Mecz 
spaczył sędzia ringowy, kl$ry dopu­
szczał do zbyt ostrych walk. Czesi 
nie podobali mi sę — nadużywają 
siły fizycznej i zan edbują techn kę".

A CO MÓWIĄ CHŁOPCY?
BAZARN1K: — „W czasie meczu 

zdawałem sobie sprawę, że przynaj- , 
mniej przez 2 i pół rundy prowadzi­
łem na punkty Zdz wiłem sięi gdy 
ogłoszono o mojej porażce".

ANTKIEWICZ: „Z takim wariatem 
jak Chudak przez erwszą rundę me 
umia łem boksować—".

ROZ ściął już wprawdzie wo-| W n edzielę żrob’my przedostatni 
dy, niemniej jednak piłkarze krok do — celu, jaki jest tytuł mi­

ało myślą ieszcze o legowiskach zł- ' strza Polski. Warta, która w ostat- 
mowych. Walczy zacięc e o tytuł mi- ' nich dwu tygcdn ach baraszkowała, 
strza p erwsza trójka, walczy o pra- , przypatrując się z daleka, jak rywale 
wo wejścia do Ligi grupa pięciu, fi- j jej wzajemnie się ćwiartu ą, tym ra- 
niszuią wreszcie okręgi, by przed o- 1 zem zmuszona będzie sama wejść w 
stateczną «kupacją ze strony Zimy akcję.
ukończyć swoje gry. i Jedz e do Chorzowa, Wycieczka
_________________________ . ------------ ---------------- 1 . » . _____:_____ — j_____ u t.łnezbyt przyjemna za dawnych lat. 

Dziś Warciarze wyjadą spokojniejsi 
na duchu, gdyż AKS ostatnio wcale 
się n'e spisuie. Nie radzilibyśmy ied- 
nak lekceważyć sobie śląskich piłka­
rzy. Na własnym boisku stać ich 
zawsze na nieoczekiwany zryw, a 
niech powiedzie się p erwszy strzał, 
to wówczas n e łatwo będzie zniwe­
lować jego wartość. Aczkolwiek w 

' zasadzie należałoby się liczyć ze zwy 
cięstwem Warty, to jednak n e zdzi­
wilibyśmy stę, gdyby Chorzów przy­
niósł nam jakąś ńiespedz ankę Ucie­
szyłaby ona przede wszystkim Wi­
słę.

Jeśliby Warcie pow'nęła się noga 
w Chorzowie, wówczas Wiślacy ma-ą 
równe szanse z drużyną poznańską, 

1 t z. obaj rywale mieliby po dwa

JPfarcfc
Obywatele piłkarze!
•jat ŻELU twierdzi, że w Polsce nie 
IL mają ludzie poczucia humoru. 

Jest to naturalnie nieprawda. Humor 
jest i to nawet niepośledniej miary, 
szczególnie na Śląsku!

Wy starczy przejrzeć pocztę P.Z.P.N. 
Można w niej znaleźć kwiatuszek. Nie 
bawi on wprawdzie oka grą barw, ale 
pobudza do tym intensywniejszego 
śmiechu. Zaletą dobrego dowcipu jest 
podanie go w formie poważnej. A tak 
właśnie prezentuje się oczom czytelnika 
odpis listu, jaki otrzymał Śląski OZ PN 
od miejscowej Komisji Rewizyjnej. I

Otóż czego życzy sobie Komisja Re- 8tracone punkty. Byłoby to poważ- 
wizyjna od śląskich piłkarzy? I

Głupstwo, nie wiele! Domaga się od 
Śląskiego OZPN, by coprędzej wykupił 
patent. A ponieważ Komisja Rewizyjna 
zawalona jest robotą, więc prosi Okrę­
gowy Związek, by uprzejmie nie tylko 
sam zapłacił ale zawiadomił o obowiąz­
ku tym wszystkie podlegle kluby.

Jeśli by zaś SIOZPN w naiwności 
swej broń Panie Boże przypuszczał, że 
list jest mistyfikacją czy jakąś omyłką, 
podano wyraźnie wszystkie paragrafy 
i rozporządzenia, na podstawie których 
to, organizacje sportowe mają wykupić 
patenty, jako... przedsiębiorstwa handlo­
we! Gdyby Ślązakom i to jeszcze nie

chorzowian. ostatnie wyn ki wskazują 
również na znaczną bitność, toteż dla 
Legii będzie to poważna i ciekawa 
próba

W Lodź Wojskowym szczęście nie 
dopisało Mus eli zadowobć się re­
nt sem ambrę ich będzie w Warsza­
wie wygrać Czy się uda?

Zadanie to me jest łatwe i raczej 
typowalibyśmy na rem.s. chyba, że 
znów czar własnego boiska odegra 
swoją rolę Tak czy inaczej oczekuje­
my ciekawej walki, 
nam też zor entować 
szczególnych graczy, 
do przyszłego obozu 
reprezentacji.

Tarnov.a jedzie do 
sku nie wróżymy Tarnov.ii wiele 
szans, tym bardziej, że jest ona dru­
żyną o walorach „domowych".

która pozwoli 
się w formie po 

pretendujących 
kandydatów do

Lechii. W Gdań

KCNKU2S „ZGACNIJ KTO WTGRA" 
Kupon Nr 4. Niedziela, И listopada

nym ode ąźemem psychicznym dla 
piłkarzy krakowskich, których czeka 
ostatni bój w- Poznaniu.

Czy rzeszyw ście ostatni? Pisało 
się ostatnio wiele o stosunku bra­
mek, który w razie czego m alby 
rozstrzygnąć sprawę na rzecz Warty. 
Zapomina się ednak, że w myśl re- { 
gulam nu, o tytule mistrza w wypad­
ku równości punktów nie decydował-, 
by stosunek bramek lecz — trzeci 
decydujący mecz.

Inaczej mówiąc, jeśli Warta wygra 
w Chorzowie a Wisła w Poznan u,' 
dojdzie do trzeciego rozstrzygaiące- 

_______. go spotkania na neutralnym boisku, 
wystarczyło, to list wyjaśnia, ii naro- przyczym organ zatorem i „zdobyw- 
dził się on na podstawie autorytatywnych cą" kasy będzie PZPN. 
wyjaśnień i jeśli do 15 b. m. patenty nie 
zostaną wykupione, to w mysi dalszych 
paragrafów należy zawiesić dalszą dzia- 
łalność.~ lrozumie się sportowo-handlo­
wą. Przyp. Redakcji).

List zaopatrzony jest w pieczęcie 
i podpisy i tym samym wymaga, by 
traktować go poważnie, mimo... wesołej 
treści.

I

1 Cracovie — Garbarnia

przegrałem zasłużenie. Walcząc z Grej- 
nerem zdawałem sobie sprawę s prze­
granej. Aled ziś.. nie bardzo mogę zro­
zumieć, dlaczego uznano mnie aa gor­
szego. Widziałem, jak moje ciosy czy­
nię wrażenie na Petrinie, klóry 
razy położył się na mnie — tak

I ehciał w ten sposób ratować aię, 
try wychodziły mi bardzo czysto.

CHYCHŁA: „Jestem zadowolony » 
wygranej, trafiałem przecież często. 
Koudela walczył nieczysto“.

SZYMANKIEWICZ: „Cieszę się, te 
nie dałem się...“.

SZYMURA: „Sędziowie zrobili mnie 
na żywca...“.

KLIMECKI tak po meczu mówił do 
Sztama: „Kochasiu, zrozum, żc mnie 
nie szło, na drugi yz zapewniam cię 
aniołku, że będzie dużo lepiej“—

kilka 
jakby 
Коп»

gdy nabierze więcej 
rutyny — napewno

Szkcddą źe 
tak /późna!

Polski Związek Piłki Nożnej uchrm- 
lii udzielać bardzo wstrzemięźliwie 

zezwoleń na gry międzynarodowe okrę­
gów i klubów w związku z rokiem olim 
pijsklm i zakontraktowanymi już spot­
kaniami międzypaństwowymi.

Uchwala bardzo słuszna, szkoda tył. 
ko, ie nie powzięto jaj wcześniej i to 
zarówno w stosunku do spotkań między 
narodowych jak i krajowych. Eksploa­
tacja zawodników przekroczyła bowiem 
w roku bieżącym wszelkie granice. Klu­
by i okręgi zupełnie nie liczę się z roił 
aaymś względami, lecz gonią za zyskiem. 
Najlepszym przykładem tego jest fakt, 
że reprezentacja K rakowa po meczu pu­
charowym z Poznaniem w niedzielę, 
zawadziła o Łódź, gdzie we wtorek ro­
zegrała spotkanie towarzyskie s repre­
zentacją okręgu, wiedząc, ił w tym sa­
mym tygodniu wielu graczy krakow­
skich bierze udział w ekspedycji do 
Jugosławii! Tego rodzaju wypadki nie 
mogą się więcej zdarzać, bez względu 
na to, czy okręgom względnie klubom 
podoba się to czy nie!

-k Wacław Gąssowski dopiero 26 li­
stopada przenosi się do Olsztyna, gdzie 
będzie doradcę technicznym kierujęce- 
go obozem trenera PZLA Grzesika.

■ńr Stachowiczówna i Sinoradzka naj­
lepsze oszczepniczki polskie pomyślnie 
załatwiły swe osobiste sprawy w miej-

, scach pracy i będę przeniesione ,-łu«bo- 
wu do Olsz tj na.

★
-ję W czwartek 20 listopada o godz.

17,30 w CUP odbędaie się konferencja 
zarządu PZLA z delcgalami organizacji 
młodzieżowych i organizacji społecz- granicznych klubów, 
nych.

Konferencja ma na----- —„------------- . _
pracy wyszkoleniowej w tych organize. ' cing Club de trance, ewentualnie 1 <• 
cjach w dziedzinie lekkoatletyki i uzgo-■ Milano. Poza tym pod uwagę bierze się 
dnienie kalendarzyka imprez na 1948 r. Ziinchcr SC. 

Puchar Spenglera
DAVOS, 16.11 (Teł wł.l, Tradycyj 

ny turniej hokejowy o puchar Spengle­
ra obesłany zostanie prze« szereg za 

.................. , Oprócz gospoda- 
I rza HC Davos i ostatniego zwycięscy 

celu Uzgodnienie praskiego LTC zaproszony został Ra-

Anglta-Szwecja
uj środę

SZTOKHOLM 1Ś.11. (Tal wl). W pente- 
działek reprezentacja SzwocJI od atuje do 
Anglii, gdzie w łrode odbędzie tlą mecz 
międzypaństwowy W Sztokholmie typuję 
ogólnie wynik 4:1, względnie 7:0 dla 
Anglii. Mecz treningowy Jaki reprezenta­
cja szwedzka przeprowadziła z 
klasowym Oergyte zakończył się 
słwem reprezentacji S:l.

Ostateczny skład przeciw Anglii 
da następująco: Llndborgh 
E. Nllsson. Andarson. B I 
nuo.ston, Martenston. Greń. G. Nordhal, 
lictho'm I S Nllsson

drugo- 
zwyclą-

wyglą- 
i K. Nordhal, 
Nordhal, Ema-

Na boiskach Szwajcarii
BERN, listopad

Po trzy tygodniowej przerwie spowo­
dowanej walkami o puchar i meczem z 
Belgię, ubiegła niedziela była dalszym 
cięgiem jesiennej rundy mistrzostw 
Leader Grasshoppers po raz 70 zmie-

Turniej w Buenas Aires
BUENOS A’IRES (ObsL wŁ). Wielki 

turniej ten:sowy w Buenos Aires dobie­
ga już w niektórych gruch do końca. W 
grze mieszanej odbyły się półfinały»*« 
para Russcl (Arg.) — Todd (USA) po­
konała Drobnego (CSR) i Penibrał 
(Brąz.) 9:7, 3:6, 6:4, a para Segura — 
Hart zwyciężyła Morea • Weiss 6:2, 6:4.

Finał gry podwójnej pań przyniósł 
zwycięstwo Amerykankom Todd - Hart 
nad Weiss - Penibrał 6:2, 6:4,

W grze pojedynczej panów zanotować 
należy zwycięstwo Parkrra (USA) nad 
Cemikicra (CSR) 6:2, 6:3, 8:6, oraz 
johanssona (Szw.) nad Qulinqulem 
(Chili) 6:0, 6:3, 7:5.

rzył się z miejscowym rywalem Yong- 
Fellows i po bratersku podzielili się 
punktami 2:2. Remisem tym Grassho- 
prrs — stracił prowadzenie w tabeli.

W Neuchatel rozegrane derby kanto- 
nulne pomiędzy Cantonal a Cliaux-oe 
Foods zakończyły się nieoczekiwanym 
zwycięstwem Chaux de Lunds 3:2, któ- 
ry objął prowadzenie w tabeli. Druży­
na ta dopiaro w tym roku zaawansowa­
ła do ligi państwowej.

Gr. hen rozprawiła się lekko s FC 
Bern 2:0, I •‘-arno, który ti'-. dobrze wy­
startował przegrywa trzeci mecz na wła­
snym terenie tym razem z FC Ziirich 
1:3, Lugano jedna z czołowyeb drużyn 
przechodzi poważny kryzys i tym razem 
również uległa na własnym terenie mi­
strzowi Biel 1:3. Finalista pucharowy 
Basel gościł J -uoanne i przegrał 1:3. 
Zwycięstwo to dało Lausanne 9 miejsce.

Do najciekawszych należał mecz Ser- 
vette — Belli zona w Genewie, albowiem 
Bellizona jest dotychczas jedyną druży­
nę niepokonznę w tym sezonie. I tym 
razem nie udało się Servette wygrać mi 
mo, że drużyna ta dy:po-uje najlepszym 
atakiem w Szwajcarii. Mecz zakńńczyl 
się remisowo 0:01

1 lachla (Gdańsk)

11. S. K. S. (Warszawa) — tyrana

7. Naprzód (Uplny) — Azoty (Chorzów)

4. Milicyjny (Katowlca) — Pogoń (Kato, 
wica)

12. Bzura (Chodaków) — Grochów (War. 
•zawa)

I. A. K. S. — Warta

Ł Logia (Warszawa)

Czarni

St. Mcnczak
Concordia

5. Z. Z. K. (Katowice) — Kopalnie (Ka­
towice)

S. Śląsk (Świętochłowice) 
(Chropaczów)

». T. U. R. (Tomaszów) — Ł Z. K. ItMt)
..... ........ X........... .......
IB. P. T. C. (Pabianice) 

(Piotrków)

Wypadek taki może zajść i wów­
czas, gdy Warta przegra w Chorzo­
wie i zremisuje z Wisłą w Poznaniu.

Zrozumiałe zainteresowanie budzi 
mecz Legii warszawskiej z Ruchem 
chorzowskim Ruch owiewa zawsze 
jeszcze n>mb kilkakrotnego mistrza i 
Polski. Meldunki, jakie nadchodziły, Namor kuponu . .

| ze Śląska, mówiły o dobrej formie |

C

1 * 2

..... ....

..... —

..... — ......

..... .....

— — .....

-- — .....

Dopźero w sobotę 
wyniki 
Konkursu Sportowego

Ogłoszenie wyniku trzeciego kon­
kursu „Zgadnij, kto wygra“ nastąpi 
dopiero w sebotę, 2c względu na 
tnecz bokser.ki Pol xa — Czechosło­
wacja i konieczność zaczekano na 
zgłoszon a wygranych z prowincji.

/Ipef
do oigcinira:ji 
sporfcwych

Nazwisko I Imię adres
.... Sprzedano znaczków olimpijskich a W zl . • • > 

(Kupon wycięć)

WALCZAK REMISUJE 
Z VERDINEL’ IM

GENEWA. W ramach meczu bokser­
skiego pomiędzy Florencję a Genewę 
zakończonego wynikiem 6:6 odbyła się 
10-cio rundowa walka zawodowców po­
między Polakiem Walczakiem a Wło­
chem Vert” • ■ Walka ta "tezy-
ła się wynikiem remisowym. Obaj za- 

’ wodnicy bili się doskonale. (M)

Komitet Organizacyjny konkursu 
„Zgadn j, kto wygra” zwraca się za na 
szym pośrednictwem do klubów or­
ganizacji sportowych, by w wypadku 
zakontraktowania ciekawszych imprez 
zawiadamiali o nich Komitet, celem 
cwcnt wciągnięcia na listę Konkur­
su. Zawiadomienia przyneimn ej na 14 
dni wcześniej 
adres: Polsk 
Warszawa, A! 
tetu Konkursu

kierować należy Be 
Związek Piłki Nożnej, 
Stalina 34 dla Korni- 
..Zgadnij, kto wygra".
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drużynowych mistrzostw w boksie
Do rozorywek ITliedzVO'<rS'?owych [skiemu złożyć gratulacje — podob- grupy — czterech. Zapewne każda z^

~ . nfe. iak w zeszłym roku takie Cratu- nich ostrzy sobie zęby i oblicza swe •

PoniruRiB na czele

nie, jak w zeszłym roku takie gratu­
lacje składaliśmy okręgowi gdańskie­
mu.

słarłuje 18 zespołów
C POTKANIA drużynowe w okrę- j fekt a ewskazany i co trudno nazwać 

gach w większości zostały jtl pracą konstruktywną. Jest to wina 
ukończone. W każdym zaś razie wy - ■ poszczególnych klubów, 
łonioa« już zestały zespoły, która i Natomiast szczególn e intensywną  ____ v».,ę-
dostąpią zaszczytu dalszych walk w pracą wyróżni) się w tym seM>n;e gów odbędzie’s7ęf w Pozn’.niu losowa- 
czterech grapach. 11 * ‘ ‘ ‘ ‘ ‘ ‘ - •

Ellm nacje okręgowe nie wszędiie tegoroczne są doprawdy doskonałe. , w„ , lvrmlu<u„ sp.JV.
w stu procentach spełtrły swe zada- j Praca Szczec na może być z pew- ( kań. Losowanie to jest o tyle ważne 
nie. Zdarzało s.ę np. w niektórych o- nością przykładem, co mużna w krót- że w grupach walczą drużyny systc- 
kręgach za dużo walkowerów. Mamy kim czasie zrob ć, jeśli się tego chce mem pucharowym. Przegrywający od- 
tu na myśli przede wszystkim Wartza i do tego uparcie dąży. Łatwo się do- pada, 
wę. Sądzimy, że przyczyną były zbyt myśleć, że pracowano w trudnych Wa i Przewidz'ano 
optymistyczne obliczania możl wości1 runkach, że montowano dosłownie z które wprowadzają 
w poszczególnych klubach. W rezul- niczego i, te w rezultacie —- 1 ’ 
tac:« trzeba było improwizować i ła* tegoroczny wypadł nader dodatnio, tycznie swe drużyny 
taniną uzupełniać wiele spotkań, co Niech nam wolno będzie na tym m ej-' stawione, 
oczywiście propagandowo miało e-

i W NIEDZIELĘ PADNIE LOS

23 bm. w niedzielę o g. 10-ej w o- 
becności delegatów wszystkich okrę-

młody okręg szczeciński. Osiągnięcia ' nje 18-tu drużyn, które zadecyduje o 
| przydziale do grup i terminach spot-

jednak, iż okręgi, 
w tym roku po 

blans dwie drużyny będą ufały automa- 
’ w grupach roz-

.....---- . I
scu bokserskiemu okręgowi szczecin-

IMTIIR hsliwn wilii mas
300 klubów dbsn

o rozwój fizyczny młodzieży

W DNIACH 14 i 15 listopada od 
była się w Otwocku zwoła­

na przez Wydział Sportowy ICC OM­
TUR Krajowa Odprawa K-erowników 
Wydziałów Sportowych Wojewodz­
ie ch Kom tetów i delegatów klubów 
sportowych OMTUR W odprawie 
tej wzięło udział 190 przedstawicieli 
klifów OMTUR-owych z całej Polski. 
Wygłoszono szereg referatów, doty­
czących najżywotniejszych próbie- . 
mów w sporcie polskim. Omówiono 
zagadn en:a: reorgan zacii sportu pol­
skiego, umasowienia sportu w organi­
zacjach młodzieżowy:h, rolę sportu w 
wychowanu społecznym obywatela, 

lyw racjonalnego uprawiania spor­
tu aa zdrowie jednostki, współpraca 
x P U W F i P W. i jemu podle- 
głyah placówkom: współpraca ze 
Zwlązfc em Rob. Stów. Sport., Komi- 
®ią Centralną Zw. Zawód., organiza­
cjami młodzieżowymi i wszystk.nr 
Związkami Sportowymi. i

Ze sprawozdań, jakie złożyło kiero- 
wn ctwo Wydziału Sportowego KC 
OMTUR wynika, iż organizacja ta *
pos ada przeszło 300 klubów sporto- wclczy 
wych, uprawiających wszystkie gałęzie 
•portu, a nawet tak mało u nas w 
dobę powolennej rozpowszechniony 
BTJOTt rm r» ł tr Iz 1 r\ «ar«« *

TEGOROCZNA 18-TKA

Łódź występuje do boju z dwoma 
zespołami: mistrzem Ł. K. S.-cm i Tę­
czą.

Poznań: Warta i Stella (Gniezno).
Śląsk: Batory (Chorzów) i Zryw 

(Świętochłowice).
Warszawa: Grochów i Radomiak 

(Radom).
Pomorze: Zjednoczone (Bydgoszcz) 

I : T -x!- rc-i._i_. ,
i Wybrzeże: M. K. S. i Gcdania.

Nadto mistrzowie okręgów krakow- 
sk ego — W.sła, dolno - śląskiego — 
1. K. S. (Wrocław), szczecińskiego — 
Odra (Szczecin), lubelskiego — Lu- 
b' e snka, częstochowsk ego 
S. i mistrz okręgu rzeszowskiego.

Olsztyn i Białystok w tym roku nie

rok 1948, który przewiduje wielką i (Chełmża),
akcję propagandy wychowania fzycz-.l 
nego przez organizowanie całego sze- I 
regu kursów wyszkoleniowych, obo­
zów letnich i zimowych, zlotów, wpro 
wadzenie masowych ćw czeń gimna­
stycznych oraz organizowanie całego 
szeregu pieszych i kolarskich wycie­
czek turystycznych. I

Z kalendarza zawodów wynika, iż będą' reprezentowane, bowiem znajdu- 
w roku 1948 będzie 
szereg zarodów mądzyorganizacyj- 
nych i wewnętrznych we wszystkich 
gałęziach sportu, a ukoronowaniem 
wszystkich tych imprez ma być krajo- 1 
wy zlot sportowy OMTUR-u.

Pod kon ec obrad ze zdań, jakie • 
wyrazili poszczególni przedstawiciele i 
klubów, wynika, iż na w ększymi trud | 
nościami, z jakimi muszą s ę borykać | 
na terenie swej pracy, to brak sprzę­
tu sportowego i wykwafhkowanych 
trenerów bzy instruktorów.

zorgan zowany ią się jeszcze w stad um organizacyj­
nym.

KANDYDACI DO FINAŁOWEJ 4-KI
Przedwcześnie Jest typować, która z 

tych I8tu drużyn dojdzie do oetatniej

W Toruniu prey fatalnej pogodzie 
piłkarze Pomorzanina rozegrali przed- 

i ostatnie spotkanie randy jesiennej a le- 
Zapewne każda z ^ederem pomorskiej A-klasy Wisła ' 

nich ostrzy sobie zęby i oblicza swe 1 Grudziądza, którą pokonali w stoson-.
szanse. ku 2:1. (2:0). Wynik nie odpowiada 

_ .... , , • przebiegowi gry, boniom tnruńczycu ■'
Szanse niewątpliwie maja przed.: , . .. . . przez cały czas miel: wylr.tn, przewa-

wszystkim: Ł. K. S., warta (która przy ■ , , .. .., , gf- U miejscowych w ataku wyrozme
cotowuje sie bardzo troskliwie), bom- , . „ .... . . . . .. ' „ : należy Kammskiego, który mimo cięż-
bardicrzy z Wybrzeża — M. K. S., , . , , . , .. ...., „ , . „ . *Łlch warunków pracował ofiarnie : bvłtwardv zespół ślazakow z „Batorego i ..... . .... ; najniebezpieczniejszym napastnikiem
warszawski Grochów (który koniecznie 
jednak musi złapać właściwy oddech). 
Tuż obok kroczę: ambitny i groźny ze­
spół Radomiaka, powracająca, zdaje 
się do fonny drużyna Zjednoczonych z 
Bydgoszczy i Zryw ze Świętochłowic. ! Harzem Czarneckim, który fcnomcnal- 

Interesuj,™ zapowiadały się dalsze ' oł’roni‘ Kmnińskiego.
w dki gnieźnieńskiej Stelli. grudzi,dz- ! Br‘,llkl dla P«"«r7»nin. zdobjł K»- 
kiej lægii, Gedanii i Tęczy - zespo- ' miński * 3 minu<de *
łów, które po raz płerwezy «Kraczaję 8”"ei- DIa *ości bran‘k* Podł‘* « “”*• 
na UW. szersz, arenę. . bójczego strzału obrońcy Wiśniewskie-

! go. Zawody dobi-ze prowadził p. Zmu- 
Po ras pierwszy też wkracza w szron. ‘ dziński s Bydgoszczy. Widzów około 

ki bogów międzyokręgowych szczeciń- 2000. 
ska Odnt, która będzie z pewności, gro ' 
źr.ym przeciwnikiem dla mistrzów po- 
ZOśtalych okręgós»: 1. KS, C. K. S, Wi ZWM „ZRTW (Ostrowiec) - 
•ły, Ltihlinianki i okręgu rzeszowskie- MKS (Częstochowa) 10ił 
go-

Dzień 30 listopada przewidziany jest 
jako pierwszy termin spotkań w gru­
pach. Dzień 14 grudnia ma być termi­
nem, w którym wyłonieni będę czterej 
finaliści grup.

Ze względu na mający się odbyć w 
styczniu 1948 r.. obóz olimpijski o cha­
rakterze eliminacyjnym, pierwsza seria 

w grapie finałowej czterech 
ma być w dniach 1, 8 i 15

— C. K.1 spotkań
■egrMia
tego 1918 r„ rewanże zaś 22 lutego, 
i 31 marca 1948 f.

i

TABELKA MISTRZOSTW 
PIŁKARSKICH POMORZA 

stos.
gier pkt. bram.

6
6

;

6
6
7

Pomorzanin Toruń 
SGKS. Grudziądz 
Wisła Grudziądz 
Brda Bydgoszcz

najniebezpieczniejszym
drużyny toruńskich kolejarzy. Pomoc 
jak i trio obronne na poziomie.

| Drużyna gości poza ambicję nic nie 
pokazała. Najlepszą części, Wisły była 
formacja obronna z doskonałym bram-

1)
2)
3)
41
ólBurza Bydgoszcz
c) Polonia Bydgoszc*
7) Chojnic żonka
8) Gwiazda Bydgoszcz

10
10
9
s
6
5
4
•

15:6 
13:6 
20:11
13:5
14:12
13:16
12:15 
7:36

'ko)

ro 
lu­
li

j OSTROWIEC 1S.XI.47. Musza: Tomczyk 
(Zryw) — tazarewlcz (MKS) — remis. Ko­
gucia: Maik (MKS) zdobył walkowerem 
pkty. na skutek braku przeciwnika. Piór­
kowa: Jazłowleckl (MKS) wypunktował Fry­
ca (Zryw), lekka: Jędrzejewski (Zryw) — 
wygrał na punkty z Kurakiem (MKS): Pól- 
średnia: Kubicki II (Zryw) znokautował w 
II itundzia Strychalskiego. średnia: Skrzyp- 
czyńskl (Zryw) wypunktował Głowińskiego 
(MKS). Półfrednta: Slportkł (Zryw) zremi­
sował z Musiałam (MKS). Clętkai Kubicki I 
wygrał w I rundzie z Bednarklem przez 
poddanie się przeciwnika.

Sędziował w ringu — Zarzycki, na punk­
ty: w Mllcarz 1 Strychalskl.

Mistrzostwa indyuuduatne seniorów 
wyznaczone zostały, przypominamy, w 
okręgach 4 — 7 marca 1943 r., mistrzo­
stwa indywidualne Polski w kwietniu 
w Warszawie, (sg)

„SPA5TA" — „BRON"
W dniu IŻ. bm. o godr. 18-e) w sali 

Stacji Filtrów ul. Koszykowa et odbędą 
się zawedy bokserskie o mistrzostwo dru­
żynowe kl. B. Pomiędzy KS „Sparta" a 
KS ..Broń".

melduje
Na czele szczecińskiej klasy A w 

dalszym ciągu kroczy Kolejowy KS 
Pionier ze Szczecina, przed Un.ą (Bia 
łogard) i CWMO Słupsk.

Ostatnia niedziela rozgrywek przy­
niosła zwycięstwo Milicyjnemu SS 
(Szczecin) nad zeszłorocznym mi­
strzem — Pocztowym KS w stosunku 
2:1, oraz sukces leadera tabeli Pio­
niera w tym samym stosunku nad bia 
łogardzką Unią.

★
Na terenie szczecińskiego okręgu 

istnieją ogółem 62 kluby piłkarskie o 
łącznej ilości 3.500 zrzeszonych pił­
karzy. W sezonie 1947 rozegrano 401 
meczów A, B i C-klasowych.

Czynne są tylko cztery drużyny ju­
niorów, w tym trzy na terenie same­
go Szczecina.

Wielka hala sportowa Szczecina zo 
stanie wreszcie otwarta w pierw­
szych dniach grudnia i oddana do u- 
żytku sportowcom miasta. Prowadzo­
ne będą dalsze prace nad wykończ«- 
n em trybun, szatni, natrysków, któ­
re zostaną wykonane w c ągu z ulo­
wych miesięcy przyszłego roku Nara- 
zie będzie można przystąpić do tre­
ningów I ćwiczeń gimnastycznych; 
przewidu'e s’ę równ eż uruchom enie 
krytego kortu tenisowego.

Ucichł już huk motorów
f

•port wodny, motocyklowy czy szy­
bowcowy, w organizacji tej co raz 
*i?cej zyskuje sob:e twolenn ków

Po przeprowadzeniu ożywionej dy- 
•kusji, w której poruszano najistot­
niejsze sprawy, dotyczące dalszego 
rozwo u organizacji, powzięto szereg 
uchwał, jak: wprowadzeń e młodzie-

wsię 
repre- 
Kapi-

Szcze^in-Gdań k
W niedzielę 23 bm. odbędzie 

Słupsku mecz bokserski między 
zentacjami Gdańska i Szczecina,
tan sportowy szczecińskiego OZB wy­
znaczył następujący skład do tego spot­
kania, (od wagi muszej do ciężkiej): 
Niemczyk (CWMO), Wierzbicki (CW 
MO), Możdżyński (CWMO), Skałecki

towej odznaki sprawności fizycznej. I (Odra Szczecin), Rynkowski (CWMO 
Powito rezolucję, dotyczącą walki z Słupsk), An.broż (Zryw Szczecin), Wił.
alkohol.zmem oraz w spraw e umaso- 
wienia wychowania fizycznego przez 
wciągnięć e v szystkich członków OM 
TUR w orb tę wychowania fizyczne­
go przez uprawian e g mnastyki i in- 
°y-b gałęzi sportu.

W drag m dn u obrad został przed­
stawiony zebranym plan pracy na

czek (Odra Szczecin) i Pietrzak (MSS 
Szczecin).

Stosunkowo znaczna ilość w reprezen­
tacji zawodników CWMO ze Słupska, I 
tłumaczy się doborem miejsca spotka­
nia, na które specjalnie wybrano Słupsk 
dla popularyzacji sportu pięściarskiego 
na tym terenie.

Ra sześciu frontach
walczą bokserzy Gdańska

nafbliżerych dniach bokserów Wy- W tym samym dniu czwarta roprezec-
brzeża czekają ciężkie boje. W przecią- tacja Gdańska w składzie — Maćko- 
gu 4 dni rozegrają oni sześć meczy w wiak, Mikolajczcwski, Cbutkowiak, Ry­
tym z najsilniejszymi 
óciarjkimi w krajn.

Jak wygląda kalendarzyk tych rozgry­
wek i jakie składy walczyć będą w po- 
•z-czcgóinjch miastach?

Tournee rozpoczyna draga drużyna, 
która spotka się z Krakowem i Często­
chową w sobotę 22 i w niedzielę 23 li­
stopada b. r. Skład jej wygląda następu­
jąco: Klein, Zieliński II, Gołyński, Bu- 
rowski, Iwański, Rajski, Bork, Lick. 
Do mocnych punktów Baliczyć tu moż­
na w muszej Kleina (niedawno poko­
nał Sowińskiego), Gdyńskiego (wygrał 
S Vogtem przez k. o.), Iwańskiego i wi­
cemistrza Polski Licka. Ze względu na 
podniesienie się poziomu w okręgach 
krakowskim i częstochowskim mecie 
powyższe zapowiadają się bardzo inte­
resująco.

Dalsze spotkanie czeka bokserów 
Gdańska z Szczecinem. Odłij cizie r. 
one w Słupsku w niedzielę 23 liztopada j 
hr. ósemka Gdańska wystąpi w nastę­
pującym układzie: Ligenza, Kudlacik, | 
Drążkowski, Skicrka, Musiał, Wąso­
wie*, Mcr.hliński, Białkowski. Z cie­
kawszych pojedynków oczekiwać nale­
ży Drążkowski — Możdżyński, Skier- 
ka — Skałecki i Białkowski — Pie- 
trzak.

ośrodkami pif- nas, Kruk, Skorupa, Dolecki i Kora­
lewski walczy w Olsztynie z reprezen-

cienfe leworęcznego sezonu
się dowiadujemy z Londynu, j

y.ł 1* ** i5 .W: -A <?$) i
SZEŚĆ miesięcy upłynęło od chwi­

li, kiedy ponad 100 delegatów 
przybyło do Warszawy na pierwsze 
po wojnie Walne Zebrań e Polskiego 
Zw ązku Motocyklowego i z zaintere- ny w ęc w międzyczasie zostały «prze Poza pierwszą czwórką pozostałej 
sowan em przyglądało się planowi im dane innym reflektantom. 
prez motocyklowych na rok 1947. Plan , 
ten był frapujący, niemniej jednak ~
wzbudzał wątpliwości. Słyszało się na 1 
rzekan a na zbyt wielką ilość imprez, ograniczymy się dzisiaj do dz edzitiy i 
r- -11----- --  - L ... I-I.t- L-J.------ — ” - • -*— — - « t<--*------ - <— 1
szeni ponieść zawodn ey wzgl. kluby; ła najbardziej frapująca. 
w sumie jednak plan został przyjęty! 
i przystąpiono do realizacji. Poza im­
prezami terenowymi, okręgowym', ka 
lendarz ogólnopolski przewidywał m- 
prezy, zaliczone do mistrzostw Pol­
ski w konkurenci, raidowej, wyścigo­
wej i żużlowej.

Dziś aj, w chwili, kiedy sezon mo­
tocyklowy jest już ukończony, n e mo 
żerny niestety twierdzić, by plan w 
100% został wykonany. Nie zorgani­
zowano Grand Prix Polski w konku­
rencji m ędzynarodowej, nie urządzo- n:C obron.ł swego tytułu. Na mistrzów 
no ogólnopolskiego Św ęta Motocy- ski»i »alazly się nowe nazwi-
klowego, nic sprowadzono maszyn, o 
których marzono.

jakale
fabryka Marthir Japp m-szyny dla 
nas na czas wykonała, niestety nie 
wpłynęły w term nie dewizy Maszy-

czwórka exaequo St. Brnn, J. Dąbrów- 5 zrównoważoną jazdą wyróżniał słę 
ski, Ji Jankowski f A 2ym:rski; na­
stępnie Markowski, Gargul, Wikaryj-1 
czyk, Rusinek, Urban ak, Litwiński ;

Wachowicz z Legii.
W następnej klasie wobec pecha, 

jaki prześladował naszego najlepsze­
go ra dzstę Stanisława Bruna, mistrzo 
stwo zdobył Urbaniak, któremu po­
ważnie zagrażał Dorożyński (gdyby 
wziął udział w trzecim raidzie Okę­
cia).

Rusiniak, mistrz w k!as'e ponad 350 
ccm swe zwyc;ę»two „zawdzięcza" 
chorobie Żymirsk ego, który uległ wy 
padkowi już na pierwszym raidzie 
PKM-u ix tego powodu n e mógł star 
tować w dwóch następnych. Zeszło­
roczna rewelacja sezonu, Tomiczek, w 
r. bież, „przes adł" się do najwyższej 
Klasy Gargul, który uplasował s:ę na 
drag m micis-.u, nie startował w Kieł-

: szóstce (poza Markowskim) zagrozić 
I by mogli Potajałło, Wróbel, Kam ń- 

PRZECHODZĄC z kolei do omó- ski, Tarnawa, może Tomiczek, gdyby
' * wienia imprez mistrzowskich, pohamował normy.

na olbrzym e koszty-, jakie będą zmu- rajdowej, która w roku bieżącym by- ' A 1 k’ôtki przegląd poszeże-
M7nnt r»nn’p^Ó »awndîn'nw «OVefl IrlssKw? Conn.alMM* V 01H} U I. K&tC^Orii.

| W kl. do 130 ccm mistrzostwo zdo­
był miody wychowanek Legii, Tru- 
kan, chociaż w ostatniej chwili grozi­
ło mu niebezpieczeństwo utraty tytu­
łu. Gdyby Giercuszkiewicz z Sosnow­
ca przy echa! na ostatni raid Okęcia, 
szanse Trukana byłybt pogrzebane. 
Trukan n'e m ai maszyny i startował. —= 
w klasie do 250 ccm! Pozostała trzy- ' cach- bo nie bVł Mwiadom-ony o rab 
naslka, poza jednym Klimuntem, tyl dzic ‘ kto *’«; CZY startując, nie ża­
ko sporadycznie brała udział w impre groz'lby Rus.niakowi 
zach i tym też tłumaczyć należy tak! W kategc ii v zków mistrzostwo 
nikła, ilość zdobytych punktów Bar- zdobył Potajałło. Szkoda tylko, te po 
dzo dobrą lokatę zdobył sob e G blew 20 latach kariery zawodniczej m e* 
ski z Legii, Który ukończył dwa po- n’a obecnie barwy swego macierzyste

Zorganizowano siedem raidów, w 
tym dwa zaliczone do pierwszej kla­
sy i pięć do drugiej. Organizacyjnie 
poza jednym wypadkiem — impreay 
wypadły dobrze Ani Legii ani PKM- 
owi czy też OMTUR-owi Okęcia nie 
można nic zarzucić. I

Jeżeli chodzi o wynik sportowy, 
uzyskeny na wspomnianych imprezach 
stwierdzić musimy, że poza Potajalłą 
ani jeden zeezlcroczny mistrz polski

i ski z Lęgu, ktery ukończył dwa po- n’a obecnie barwy swego macierzyste 
I ważne ra dy Na wyróżnienie zasługu go klubu Potajałło może mieć jednak

CZY za niewykonanie planu należy - . . , , .
winić PZM? I tak i—nie! Grand. ł°czn*m » «oło*rra kierow

Prix Polski mogło być urządzone, (‘'om'
gdyby przyłożono więcej energ i i ini | Długo zastanawiałem się nad usta

ska.

Rozgrywki przyniosły szereg przy je jeszcze Kwiatkowski z Gliwic, któ- 
krych niespodzianek naszym zeszło- ry wykazał niezwykły hart i ambicję

Klasa do 250 ccm rzytfosła zażar­
ty z początku pojedynek Markowskie 

' i- go z Ropą. Niestety, ten ostatni ża­
leniem listy dz cs ęciu najlepszych na łamał się po raidz'o Tatrzańskim i w 
szych raidzistów. Jest to niezwykle dal zych imprezach już nie brał rdzia 
trudny problem — i gdyby przyjąć ja- ‘ łu. A szkód ! Dąbrowski zwycięstwem 
ko punkt wyjścia, że wszyscy nasi za swym w ra dź e tatrzańskim zapewnił 

. , ... . .. _______ a_____________ <• —:__ tu_

cjatywy. Dlaczego święto motocyklo­
wo ń'e zostało zorganizowane — po­
zostanie to już tajemnicą władz moto-

c«.^..- cyklowych. Sprawa maszyn to wyższa ... ,
duże filozofia. Wprawdzie udało się spr0-' wodnicy, startujący w tegorocznych tob'« trzecie nreisce. Wróbel, który’ tację Olsztyna Mecz powy^zy ma duże «‘lozolla. wprawuzie uuuio się spr0- wodnicy, startujący w tegorocznymi »uue traet.iv u, wiuma, n.iu»y

’'znaczenie propagandowe, bowiem poraź wad’:ć S2CŚĆ Jaw ,na '-S««'°<Jniów- mistrzostwach raidowych w poszczegól uplasował się na czwartej pozycji jest 
pierwszy publiczność olsztyńska oglądać k^’ a!e n e nade8z,y wv4c gowe Nor- nych klasach wystartowaliby razem, ot ecu-ącym zawodmkiem i spodzie-

będzie u siebie mecz międzyoliręgowy. j
Bezpośrednio po przyjeździe ekspe­

dycji z Czechosłowacji, czwórka repre- 
| zentantów Wybrzeża zatrzyma się w Po- 
' znaniu, gdzie dołącz, się do nich pozo­

stali reprezentanci Gdańska. Rozegrają 
onin we wtorek w Hali Ciężkiego Prze- 

| my siu tniędzyokręgowy mecz Poznań— 
! Gdańsk. Ze względu na szereg sensacyj- 
i nych pojedynków, zapewniony jest re- 
i kord publiczności.

Skład Gdańska — Sowińskt Kudła 
cik, Antkiewicz, Sic i erka, Cbychla, Szy­
mankiewicz, Mecliliński, Białkowski. Ta 
sama reprezentacja jedzie bezpośrednio 
z Poznania do Łodzi, gdzie w czwartek 

| 27 listopada rozegra spotkania z gospo- 
,,ę , durzami.

tony i żużlowe Jappy. Rzekomo brak na tych samych maszynach, wówczas wać się należy, że w przyszłym se- 
dewiz. Lansuje wprawdzie się pogło- lista dziesięciu najlepszych przedsta- zonie zrobi jeszcze ejedną n e;po- 

Ł skę, że Jappy nie były wykończone,' wiałaby się następująco: Pierwsza dzlankę. Niezwykłą ambicją, spokojem

groźnych rywali w Kamińskim i Palu­
chu.

Bilansując tegoroczny wysiłek spor­
towy, podkreśFć jeszcze należy, że 
sezon przyniósł nieoczek wany, ale za 
służony sukces zawodników sekcji 
OMTUR — Okęc e, której zawodnicy 
zdobyli aż cztery tytuły mistrzowski«.

Tabela, którą podaiemy, ułożona 
jest na podstawie raportów, otrzyma 
nych z terenu. Do Komisji sportowej 
PZM wpłynęły jednak dwa protesty, 
które ewentualnie zm enić mogą lub 
wprowadzić pewne zmiany.

T. Przybylski

W meczu plęłclarsklm, jaki odbył się 
w Świdnicy mistrz Dolnego Śląska — IKS 
pokonat tamtej* zy OMTUR w stosunku 
12:4. W wadze koguciej niespodziewanej 
porażki doznał Symonowlcz, który prze­
grał wysoko na punkty z Chmielewskim.

| będąc kilkakrotnie na deskach
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Ślubowanie przedolimpijskie

Cerdan boczy się na Amerykanów
a prasa paryska przebąkuje o zatruciu

nie robili kawały, to rezygnuje z mi­
strzostwa, wycofa się — a przynajmniej 
zachowa tytuł boksera niezwyciężonego.

nie-

na-
Mi-

Piłkarze szykują się 
do walki z Portugalię

(Od własnego korespondenta „Przeglądu Sportowego“)

SZARĄ eminencją futbolu francu­
skiego jest Gaston Barreau. Czło­

wiek ten, który widział ponad 20.000 
piłkarzy przy robocie — martwi się jak 
wybrać jedenastu, którzy mają reprezen­
tować Francję na nieczu z Portugalię 
23 bm. Mecz ten będzie dla reprezenta­
cji Francji otwarciem sezonu spotkań 
międzynarodowych —*i wzbudza już du­
że zainteresowanie i nie mniejszy... 
pokój.

Francuska prasa sportowa podaję 
zwiska ewentualnych kandydatów,
ło jest nam znaleźć wśród nich Pola­
ków: Tempowskiego, Jędrzejczaka,
świątka, Sunierę i Urbaniaka. Gaston 
Barreau narazie zachowuje pełne po­
wagi milczenie. Od roku 1932 — od 
czasu kiedy nieprzerwanie jest kapita­
nem związkowym — nauczył się zacho­
wywać milczenie. Jest on równocześnie 
członkiem jury konkursowego w Kon­
serwatorium i znanym melomanem.

Mecz Francja — Portugalia będzie 
172 meczem ekipy zawodowej (od cza­
su, gdy istnieje tu futbol!) a 60 me­
czem od czasu powstania francuskiego 
pilkarstwa zawodowego. Ekipę zestawił 
już 59 razy G. Barreau, z czego zanoto­
wała Francja 28 zwycięstw, 7 remisów 
i 24 porażki.

DO CASABLANKI

WRACAJĄC z Ameryki Marcel 
Cerdan zatrzymał się na 20 go­

dzin w Paryżu, 
wiadów, 
za mecz 
ków!) i 
mieszka
łych Cerdaniątek.

Pobyt Cerdana w Paryżu 
okazję prasie do plotek o 
mym... otruciu przed meczem. Coś tam
musiało być naprawdę, bo bokser fran­
cuski przed meczem „jechał do rygi“, 
jak stary pijak. Ubóstwiany przez mło­
dzież i dziennikarzy Marcel, który jęst 
jednym z sympatyczniejszych mistrzów, 
przyznał się, że było z nim krucho, ale 
jeżeli chodzi o wybór przeciwnika na 
następny mecz, to wybrałby właśnie 
Raadika, by mu pokazać!

Prasa francuska żali się, iż Ameryka­
nie robią mnóstwo wstrętów Ccrdanowi 
w jego marszu ku tytułowi światowemu. 
Cóż, rzeczywiście droga do mistrza 
ta nie jest łatwa.

Cerdan zresztą oświadczył iż na 
szły sezon wycofuje się z ringu,
dopiąć swego, chce zdobyć tytuł, ale 
•'ile będą mu w dalszym ciągu Ameryka- 

----- Przestaniemy—-

li dzielił licznych wy- 
podjął ,,skromne“ honorarium 

z Raadikiem (1.700.000 fran- 
poleciał do Casablanki, gdzie 
pani Cerdanowa i trzech ma-

liai nową 
jego rzeko-

świa

przy-
Chce

fcffroc kuri 
twierdzq 

kolarze U.S.A.

I

NIE UCHRONIŁ GO 
KLASZTOR

SENSACJA dla sportowców Francji 
jest aresztowanie b. mistrza pły­

wackiego Cartonneta. Ujęto go w klasz­
torze Foligno koło Florencji we Wło­
szech. Zadenunciował on swego kon­
kurenta Nakache, który został areszto­
wany i deportowany do Niemiec z żo­
ną i synkiem — skąd żyw powrócił tyl­
ko sam.

Cartonneta aresztowano już raz w ze­
szłym roku, ale w momencie gdy wła­
dze amerykańskie chciały go wydać po­
licji francuskiej, b. pływak okazał się 
niezłym skoczkiem. Z samolotu startu­
jącego już w ruchu, wyskoczył i uciekł 
z lotniska.

W milicji Darnanda był jednym ze 
smutnej pamięci bohaterów: denuncjo- 
wał patriotów i brał udział w niemiec­
kich akcjach przeciwko partyzantom

Tym razem chyba już nie ucieknie!

A RACING LEJE

EKIPA hokejowa Racing*u, po klę­
sce z Anglikami wzięła się do ro­

boty. Po intensywnych treningach Ra-

i

cing dal w skórę Szwajcarom, Czechom, na trzy niespełna tygodnie przed Igrzy- 
a w ostatnią niedzielę odniósł wysokie 
zwycięstwo nad reprezentacją Austrii w 
przygniatającym stosunku 9:1 (3:0, 2:1, 
4:0). Kanadyjczyk Parent strzelił sam 
5 bramek.

WYŚCIG PAROWYCH 
WALCÓW

Z NOWOŚCI paryskich w światku 
sportowym nie można pominąć 

meczów piłki rowerowej w Mutualité. 
„Mistrzostwo świata' w małym i malow 
niczym turnieju zdobyła Szwajcaria, bi- 
jąc Austrię 11:0. Francja zwyciężyła 
również Austrię 5:3.

Innym wydarzeniem paryskim był 
wyścig „na powolność“ na Montmartre. 
Tysiące widzów „dopingowały“ do po­
wolności licznych zawodników na 
autach, rowerach, motocyklach i wal­
cach parowych (!), bo regulamin zawo­
dów dopuszczał wszystkie pojazdy me­
chaniczne. Trasa wyścigu wynosiła 1200 
metrów, a czas zwycięzcy i jego szyb­
kość były zupełnie fantastyczne: 3 godz. 
6 minut i 47 sekund — co dawało szyb­
kość bardzo niecodzienną 386 metrów 
na godzinę.

Ten wyścig „hien pausien“ wygrał ro­
wer na trzeci) kółkach z motorkiem.

skatni.

Ze spotkań międzynarodowych 
uwzględniono tylko Francja — Holan­
dia (kobiece) na 13 czerwca, zważyw­
szy, że europejska komisja kalendarzy­
ka sportowego zbierze się dopiero 22 
listopada w Kopenhadze.

CYFRY

NA koniec trochę statystyki. Ubiegła 
niedziela piłkarska we Francji 

zgromadziła w pierwszej i drugiej lidze 
w 19 spotkaniach ponad 211 tysięcy wi­
dzów.

Ładna cyfra! A niedziela ta nie była 
ani zbyt atrakcyjna, ani zbyt piękna, 
jeśli chodzi o pogodę.

ach.

Grupa najlepszych lekkoatletów polski eh, zgrupowana na otwarciu ośrodkt 
przedolimpijskiego w Olsztynie.

W pierwszym rzędzie od prawej siedzą: Nowakowa, Dobrzańska, Peskówna, 
Moderówna, Sinoradzka, w drugim obok mjr. Gedgouida siedzą Hajducka 
i Słomczewska, stoją w środku Stacho wiczówna i Milan, (w środku Wajsów- 
na), obok Mitanowej Kwaśniewska i Gąssowski. Za Wajsówną widoczny josś 

delegat P. K. Ol. dyr. Askanas i dyr. Foryś.

„Tygrys” Napierała - królem szosy
Lisia dziesięciu pod mikroskopem

Dorocznym zwyczajem pzkoI. 
ogłosił listę dziesięciu najlepszych 

szosowców w Polsce w ubiegłym sezo­
nie. Lista dziesięciu obejmuje... jede­
naście nazwisk, bowiem na czwartej 
pozycji znalazło się ex-aequo dwuch za­
wodników, na czym skorzystał jedena­
sty. Trudno jest zgodzić się z takim po­
stawieniem sprawy, gdyż ilość i różno- 
litość imprez była dostateczna do tego, 
aby wykazać choćby minimalną prze­
wagę jednego kolarza nad drugim.

Na liście PZKol, tylko trzy pierwsze 
lokaty nie budzą zastrzeżeń.

Napierała jest bezspornie najlepszym 
szosowcem w Polsce. Startował we wszy- 
skich 11 wyścigach ogólnopolskich, ja­
kie odbyły się w sezonie, przy czym 
ani razu nie zajął gorszego, niż piąte 
miejsce, zdobył dwukrotny tytuł mistrza 
Polski, wykazując swoją wyższość za­
równo na płaskim terenie, jak i w gó­
rach, następnie uzyskał ogólnie drugą 
lokatę w eliminacji do drużyny narodo­
wej. W wyścigu dokoła Polski był trze­
ci, a pewne tutaj pierwsze miejsce stra­
cił jedynie wskutek kilku defektów, 
nadrabiając utracony czas ambitną, sa­
motną gonitwą na dystansie wielu kilo­
metrów.

Drugie miejsce Pictraszcwskiego jest 
również słuszne. Mając tylko o 2 starty 
mniej od Napierały, Pietraszewski wy­
kazał dużą skalę swego talentu, clióć w

wyniki: Soła Żywiec — Grażyna Dzie- górach wyraźnie ustępował innym. Ro­
dzice 8:0 (3:0); OMTUR Wadowice — dobnie jak jego poprzednik na liście, 
BKS Bielsko 2:0 (1:0); Beskid An- Pietraszewski jeździł ambitnie, a odległe 
drychów 
RKS Biała Lipnik — Leszczyński KS 
3:1 (2:1); Kopalnia Brzeszcze — Piast 
Cieszyn 2:0 (1:0).

POD ZNAKIEM PIĘCIU KÓŁ

FRANCUSKI Związek Lekkoatletycz­
ny opracował już kalendarz swych 

ł Lr Cl A ■ _ ____ ___ !spotkań i imprez na nadchodzący sezon. 
Jest on bardzo nastawiony na Olimpia­
dę. Mistrzostwa Francji odbywaj, się

Drzazgi śląskie
Śl. OZHt, rozdziolił kwotą 250 tys. zl, 

jako subwencją dla klubów swojego 
Okręgu. Równocześnie postanowiono w 
nadchodzącym sezonie zorganizować ho­
kejowe mistrzostwa juniorów śląska.

•ję Zawodnik tona (RKS 27 Orzegów). 
ukarany został ostatnio 1 roczną dyskwali- 
fikacją za wejście na ring w czasie zawo­
dów w stanie nietrzeźwym, (a. o.)

zla-

W wyniku awantur na boiskach Ślą­
skich, śl. OZPN, zamknął aż 5 boisk: Po­
lonii z Piekar, Llgocianki, Pogoni Imielin, 
Ruchu Krasowy i RKS Borki, (z. o.)

Ciolowl plng-pongiici śląska, Kraw- 
! czyk, Piechaczek I Robok, są również do­

brymi piłkarzami. Grają oni w pierwszej 
drużynie Siemlanowiczankl, czołowego ze­
społu Śląskiej klasy A.

Obrońca Ruchu Chorzów — Gebur, 
doznał w czasie meczu z Widzewem
mania kręgu lędźwiowego. Będzie on rnu­
siał przez 3 miesiące pauzować.

Andrzejewski (AKS Chorzów), doznał 
I poważnej kontuzji i znajduje się w szpi­

talu miejskim w Chorzowie, gdzie opie- 
l kuje się nim znany niegdyS piłkarz, 
i dr GarbiaA.

yt meczach bokserskich o mistrz, 
kl. a, Śląskiego OZ8, Lechia Mysłowice 
wygrała z Pogonią Katowice 9:7, Ruch 
Chorzów pokonał RKS Batory II 16:0; Na­
przód Llpiny zremisował z RKU Sosno­
wiec 8:8; a ZZK Katowice, pokonał Or- 
mowca Racibórz 9:7.

AKS Chorzów zorganizował sekcję 
. bokserską, która zgłosiła jut swój akces 
| do Sl. OZB.

Rzadko która drużyna Jest tak su­
rowo karana Jak RKS Szombierki Bytom. 
Po zdyskwalifikowaniu ostatnio, czterech 
piłkarzy pierwszej drużyny tego klubu 

! przez Opolski OZPN, obecnie „unierucho- 
i mlonych" zostało dalszych dwóch zawod- 
! ników Szombierki: Gorzelik — który otrzy- 
i mat 6 miesięczną dyskwalifikację I Bur- 
j kowskl z 4 tygodniową dyskwalifikacją. 
; Mgr Worobklowlcz — przewodnlczą-
i cy WG I 0 Opolskiego OZPN, po 3 mie­
sięcznej chorobie, powrócił znowu do pra­
cy organizacyjnej.

Wartak jeden z najlepszych piłkarzy 
RCKS Czeladź, ukarany został przez Za- 
glębiowski OZPN, 2 miesięczną dyskwali­
fikacją za nlesportowe zachowanie się w 
czasie meczu, RCKS — Sarmacja Będzin.

W Katowicach skoszarowany kurs 
dla przodowników lekkoatletycznych, zor­
ganizowany 
Kurs trwać 
miesiąca.

Nowy
Organizacji 
Na czele Jego 
polski 
którą zorganizowano w tym klubie — Jest 
sekcja szermiercza.

Jeden x najruchliwszych klubów ślą­
ska Opolskiego, GZKS Kopalnia Mlkulczy- 
ce, zorganizował ostatnio sekcję bokser­
ską, w barwach której będzie występo­
wać 2 bokserskich robotniczych mistrzów 
Francji Simon w wadze żrednlej i Cebula 
w wadze ciężkiej, którzy jako reemigranci 
powrócili ostatnio do kraju.

Soła
mistrzem jesiennym
Bielska ’’

BIELSKO (kor. wł. W ub. niedzielę 
zakończona została jesienna runda 
mistrz, kl. A, podokręgu Bielsko — 
Biała. Ostatnie spotkania przyniosły

Kolarze amerykańscy musieli za­
wsze łykać tylko kurz, kiedy spo­
tykali się z kolarzami europejski­
mi, ale to się wkrótce skończy — 
twierdzi świeżo mianowany trener 
amerykańskiego związku kolarskie­
go.

Amerykanie doszli do wniosku, 
że najwyższy czas poświęcić tro­
chę zainteresowania sprawom ko­
larskim. W lecie br. wysiali Al 
Stillera, jednego z najlepszych 
swych kolarzy do Europy „na 
przeszpiegi“. Stiller startował na­
wet kilka razy, bez większego e- 
iektu, ale wróciwszy do Amery­
ki, podzielił się swymi spostrze­
żeniami i przywiózł wszystkie mo­
dele rowerów europejskich, zarów­
no szosówek, jak i torówek.

W st. Louis powstaje ośrodek 
treningowy kolarzy, którzy zostali 
podzieleni na specjalności, gdyż do­
tychczas kolarze amerykańscy nie 
uznawali specjalizowania się. Szo­
sowcy dostali nawet trójkąt dróg 
w wielkim parku, który odtąd zo­
stał zamknięty dla ruchu samo­
chodowego, a kolarze mają miej­
sce do przygotowań, gdyż drogi te 
mają dość duże wzniesienia i po­
zwolą na trening w warunkach ' [ cławiu. Zarząd Związku Polskich Związ- 
podobnych do europejskich. (WŁ)

przez Woj. Urząd WF I PW. 
będzie do końca bielącego

klub sportowy przy Biurze 
Dostaw został zorganizowany, 

stanął znany szermierz 
Antoni Franz. Pierwszą sekcją.

— Zryw Pszczyna 2:1 (1:1)4 i miejsce w wyścigu dokoła Polski nale- 
, ży położyć na karb defektu w ostatnim 
etapie. Czwarte miejsce w ogólnej eli­
minacji do drużyny narodowej i dobra 
pozycja w wyścigu o mistrzostwo Pol­
ski na płaskim terenie —. to znów jego 
dodatnie punkty.

Trzeci na liście, Rzeźnicki, legitymu­
je się pierwszą lokatą w eliminacji do 
drużyny narodowej, dobrą pozycją w 
mistrzostwie gór i niewielką różnicą kła 
sy od czołowych kolarzy w ogólnej kla­
syfikacji w Tour de Pologne, choć dość 
odległym miejscem.

Czwarta pozycja ex-aequo Wrzesińskic 
go i Kapiaka nie jest usprawiedliwiona. 
Jest ona nadto w ogóle za wysoka je-

Końcowa tabelka mistrzostw przed-
stawia się następująco:

1) Soła Żywiec 9 14 49:13
2) OMTUR Wadowice 9 13 24:16
3) BKS Biała 9 12 24:11
4) RKS Biala-Lipnik 9 10 17:18
5) Kopalnia Brzeszcze 9 9 20:20
6) Piast Cieszyn 9 9 15:15
7) Leszczyn-ki KS 9 7 19:22
8) Grażyna Dziedzice 9 6 17:32
9) Beskid Andrychów 9 5 10:25

10) Zryw Pszczyna 9 5 15:26
(Z. OJ

Stadion Olimpijski
Wrocławia 
czeka na imprezy

W dniu 9 maja oddany zostanie do 
3; dyspozycji stadion olimpijski wc Wro-
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ków Sportowych zwraca się z apelem 
do wszystkich organizacji sportowych, 
by przy układaniu swego programu 
wzięli pod uwagę wspaniały obiekt 
Wrocławia, gdzie obok boiska jest bież­
nia lekkoatletyczna, korty tenisowe i 
stadion pływacki. W szczególności zale­
ca ZZ. zorganizowanie imprez sportowych 
z okazji wystawy „Stu dni“, która otwar 
ta zostanie 9 maja 1948.

Ostatki w piłkarstwie
na Dolnym Śiusku

Rozgrywki rundy jesiennej dolno­
śląskiej klasy A dobiegają końca W 
mistrzostwach tej klasy bierze udział 
28 drużyn podzielonych na cztery 
grupy. Sytuacja po ostatniej niedzieli 
przedstawia się następująco:

Grupa I:
1) OMTUR K. G. gier — 6, punkt

— 8, st. bram. — 19:11, 2) Poionia
św. 5 — 7 — 12:9, 3) Bielawianka 
5 — 6 — 11:10, 4) Odra Wr. 6 — 6— 
10:11, 5) Garbarnia Brzeg. 6 — 6 — 
9:10, 6) OMTUR Zięb, 6 - 5 — 9:15. 
7) Zryw Jawor 6 — 2 — 11:5.

Grupa II:
1) KMSS gier. — 5, pkt. — 8, st 

bram. — 15:6, 2) Burza 5 — 8 — 12:7,
3) Lustrzanka Wał. 5 —
4) Browar Lwówek 6 —
5) Wolność Biel. 6 — 5 — 15:14, 6) 
Victoria Sobięc. 5 — 
Barycz Milicz 6 — 1 — 5:18.

Grupa III:
1) Julia Biały Kam 6 — 9 — 15:6, 

2) CPN Gaz 6 — 8 — 9:7, 3) OMTUR 
Strz. 6 — 7 — 14:2, 4) Len Wałbrz. 6
- 6 — 18:12, 5) OMTUR Ząbk 6 - 
5 — 11.12, 6) Pafawag 5 — 4 — 11:10, 
7) Odra N. S. 5 — 1 — 7:23.

10 — 
— 5 — 
10:10, 4)

Grupa IV:
1) OMTUR J. Góra 5 — 

17:5, 2) OMTUR Wałbrz. 5 
16:13, 3) Pionier 5 — 5 — 
Promień Żary 6 — 4 — 13:13, 5) IKS
5 — 4 — 8:12, 6) Dziewiarz 5 — 4, — 
7:11, 7) Żarów 5 — 4 — 12:19.

W grupie I największe szanse na 
zdobycie mistrzostwa rundy jesiennej 
posiada świdnicka Polonia. Stanie się 
to faktem, jeśli wygra ostatni mecz z 
Bielawianką.

W grupie II do tytułu pretendują 
KMSS i Burza.

W grupie III mistrzem jesiennym 
jest już Julia, a grupie czwartej — 
OMTUR.

6 — 12:11,
5 — 14:13,

4 — 13.16, 7)

OZB 
dniu 
lub 
tym

PROGI’ IM BOKSERÓW

Najbliższe plany szczecińskiego 
przewidują rozegranie meczu w 
7 grudnia z reprezentacją Śląska, 
Pomorza. Zapowiedziany przed
mecz z Poznaniem został odwołany 
z powodu wyjazdu óecmki poznańskiej 
na turnee do Czechosłowacji.

Mec* z reprezentacją Warszawy, któ­
ry ma odbyć się w Szczecinie, został 
potwierdzony definitywnie na termin 

lutego roku przyszłego.

śli chodzi o Wrzesińskiego. Na plus 
Wrzesińskiego przemawia jego czwarte 
miejsce w mistrzostwach górskich, któ­
rych Kapiak nie wytrzymał i „wysiadł“. 
Kapiak ma zato dobre miejsce w mi­
strzostwie szosowym Polski, w 
nie startował Wrzesiński 
miejsce w ogólnej 
dokoła Polski.

Piąty na liście, 
więcej startów od 
górach i dokoła 
Wrzesińskiego.

Siemińskiemu, 
leżała się lepsza 
Polski na płaskim terenie był lepszy 
od Kapiaka, a zarówno Grynkiewicz, jak 
i Wrzesiński nie brali tu udziału; w mi­
strzostwie gór niewiele ustępował obu 
ostatnim, przy czyin Kapiak nie dokoń­
czył tego wyścigu, w Tour de Pologne 
natomiast Siemiński był wprawdzie gor­
szy od Kapiaka, ale niewiele ustępował 
Grynkiewiczowi, przegrywając do niego 
ledwie o niecałą minutę, natomiast od 
Wrzesińskiego był tu lepszy.

Wiśniewski nie zasłużył na sklasyfi­
kowanie go na liście dziesięciu najlep­
szych. Doskonały kolarz Sarmaty wy­
startował na początku sezonu znakomi­
cie, uzyskując trzecie miejsce w elimi­
nacji do drużyny narodowej, ale potem 
wskutek wypadku pauzowa? i nic brał 
udziału w obu mistrzostwach Polski i 
w wyścigu dokoła Polski. Sądząc po je­
go startach na początku sezonu, miałby 
powodzenie i w tych imprezach, ale nie 
powinien być sklasyfikowany wobec te­
go, że nie brał udziału w najważniej­
szych imprezach sezonu, a przecież 
klasyfikowaniu należy uwzględnić 
sezon.

Tym bardziej nie należało się 
syfikowanie Grzelakowi. Łodzianin za­
imponował wprawdzie zwycięstwem w 
Tour de Pologne, ale był to jego pierw- 
sz.y udział w ogólnopolskich wyścigach, 
po którym startował bez większego po­
wodzenia tylko jeden raz. Opuścił dzie­
więć (!) imprez na ogólnych jedena­
ście. Był wprawdzie najlepszy w wy­
ścigu dokoła Polski, 
ani w mistrzostwie Polski 
terenie, ani w górach, 
kich pięciu wyścigach eliminacyjnych.

Wandor z dziewiątą lokatą miał tyl­
ko trzy starty, w czym pierwsze miej­
sce w mistrzostwach ZRSS, w których 
nie brała udziału elita szosowców z wy­
jątkiem Napierały i Gabryclia, dalej był 
drugi w górach i dziesiąty w Tour de 
Pologne. Miejsce Wandora na liście 
dziesięciu jest jednak usprawiedliwione.

Wreszcie ostatni na liście, Wyględa, 
zawdzięcza dziesiąte miejsce dwom na­
zwiskom, które znalazły się razem na 
czwartej pozycji oraz... nieporozumie­
niu. Wyględa startował tylko jeden je­
dyny raz na 11 ogólnopolskich imprez! 
W ybrał sobie piękną imprezę, bo wy­
ścig dokoła Polski, gdzie był dziewiąty 
w ogólnej klasyfikacji, ale jeden start 
nie daje powodu do klasyfikacji na li­
ście dziesięciu najlepszych.

Niesłusznie pominięto na liście Bań­
skiego i Czyża którym należała się kla­
syfikacja.

Bański ma za sobą 7 wyścigów i był 
trzeci na mistrzostwach Polski w Szcze­
cinie, Czyż z trzema startami ma za so­
bą udział w w} ścigach o mistrzostwo 
Polski w Szczecinie i piąte tam miej­
sce, nadto był ósmy w Tour de Pologne.

Dalej, np. Wojcieszek był 4-y w wyści­
gu dokoła Polski i startował pięć razy 
m. in. w mistrzostwie gór. Wyględa w wy­
ścigu dokoła Polski był dziewiąty, poza 
tym wcale nie starto—-ł, na jakiej więc 
podstawie lepszy jest od Wojcieszka? 
Czy dziewiąty może być lepszy od.. 
czwartego?

oraz
klasyfikacji

kiórym 
lepsze 

wyścigu

Grynkiewicz 
obu poprzednich. W 

Polski był lepszy od

posiada

szóstemu na liście na- 
lokata. W mistrzostwie

przy 
cały

skla-
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W r. z. PZKol. układając listę dzie­
sięciu najlepszych kolarzy w sezonie 
wziął pod uwagę punktację, licząc za 
klasyczne imprezy miejsca od 1 — 15 
przy punktacji 15 — 1 i za mniejsze 
imprezy od 1 —- 10 miejsca przy punk­
tacji od 10 — 1. Opierając się na tej 
zasadzie przy uwzględnieniu wyższej 
punktacji za oba wyścigi o mistrzostwo 
Polski i wyścig dokoła Polski, lista po­
winna była wyglądać następująco: 1) Na 
pierała, 2) Pietraszewski, 3) Rzeźnicki, 
4) Wiśniewski, 5) Siemiński, 6) Gryn­
kiewicz, 7) Kapiak, 8) Bański, 9) Wrze* 
siński, 10) Wandor. Na jakich zasadach 
oparł PZKol. swoją listę — nie wia­
domo.

Punktacja bezwzględna nie byłaby 
jednak wykładnikiem sił, bo trudno 
powiedzieć, aby np. Wiśniewski, który 
startował ledwie 1 miesiąc, choć nałowił 
wiele punktów, lepszy był od pozosta­
łych na liście, którzy startowali w ciągu 
5 miesięcy w całym sezonie.

Na liście PZKol, znalazł się Grzelak, 
choć w Tour de Pologne był ledwie o 
trzy (sic!) sekundy lepszy od Stolarcsy* 
ka i o 12 sek. lepszy od Wojcieszka, 
przy czym Stolarczyk lepszy był o jed­
no miejsce od Grzelaka w imprezie 
„Głosu Ludu“ i nadto ma jeszcze za so­
bą udział w dwuch innych wyścigach, w 
których Grzelak nie startował, a Woj­
cieszek poza owymi 12 sek. za Grzela­
kiem ma nadto udział w mistrzostwach 
górskich, w których Grzelak nie star­
tował. Zygmunt Weiss

f2e<f<vfrc/i
J. Jawor. Szczytno: Ciosy otwartą ręka­

wicą są wzbronione, tak samo zresztą Jak 
ciosy nasadą dłoni. Cios w krtań jest cio­
sem bardzo rzadkim I jest dozwolony, 
cios głową o ile był rozmyślnym faulem 
powoduje redukcją zdobytych punktów I 
winien być przez sędziego ukarany na­
pomnieniem.

Jorzy Truść. Kutno — Piłkarska reprezen­
tacja Poiski rozegrała swój pierwszy mocz 
międzypaństv/owy w 1921 r. z Wągrami w 
Budapeszcie, ulegając 0:1 (0:1).
skład: Loth II, Gintel, Marczowski, 
czeń, Cikowski, Synowiec, Szperling, 
bâcher. Kałuża, Kuchar, Mielech.

Pierwszym mistrzem Polski w piłce
nej była Cracovia (1921 r). Jej skład: Po­
piel, Gintel, Fryc, Styczeń, Cikowski, Sy­
nowiec, Szperling, Kogut, Kałuża, Kotap- 
ka, Mielech.

Pierwszo międzypaństwowe spotkanie 
bokserskie rozegraliśmy z Austrią w dniu 
15.VII.1928 r. Wygraliśmy
Nasz skład: (od muszej) Forlańskl, Glon, 
Górny, Majchrzycki, Arski, Snopek, Toma­
szewski, i Stibbe. Punkty 
ski. Glon, Majchrzycki, 
szewski.

Pierwsze Indywidualne
strzostwa Polski rozegrano w 1924 r. w 
Poznaniu. Tytuły mistrzów zdobyli: (od mu 
szej) Neuman, Mońka, Gotowała, Switek, 
Ertmański, Kuczkowski, Gorbich i Kona­
rzewski.

Starz. Sochaczow — List przekazaliśmy 
do Polskiego Związku Szermierczego, 
gdzie interweniowaliśmy osobiście. Otrzy­
macie wszelkie instrukcje, najprawdopo­
dobniej przyjdzie też ktoś, by Wam pomóc.

P. F. łubom. Warszawa —- Jeśli nikt nio 
odgadnie ani 12 ani 11 wyników w kon­
kursie „Zgadnij kto wygra”, to P K. Ol. 
za pośrednictwem prasy wezwie grają­
cych do zgłaszania 10 trafnie przewidzia­
nych wyników.

Nasz
Sty*
Eln-

not*

wówczas 10:6.

zdobyli: Forlań- 
Snopek, Toma­

bokserskie mi*
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